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Imprezy »Dni Oświaty, Książki i Prasy«
w całym kraju cieszą się ogromnym uznaniem

WARSZAWA. (PAP). Imprezy „Dni Oświaty, Książki i Pra
sy“ cieszą się dużym powodzeniem wśród społeczeństwa.

Tłumnie odwiedzane są kiermasze urozmaicone koncertami, 
występami artystów, zespołów świetlicowych i zabawami ludo
wymi. Duży udział w rozprowadzaniu książek i prasy biorą listo
nosze, młodzież akademicka i szkolna.

Na wielkim Placu Grunwaldz
kim we WROCŁAWIU powstało 
„miasto książek“. 30 namiotów*

ustawionych na pięknie udekoro 
wanym placu, mieści kioski z 
książkami i prasą. Wejście do

Depesze z okazji święta narodowego 
Czechosłowacji

TOWARZYSZ KLEMENT GOTTWALD
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

Praga
Z okazji święta narodowego 7 rocznicy wyzwolenia 

Czechosłowacji przez bohaterską i niezwyciężoną Armię 
Radziecką proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, ser
deczne i gorące pozdrowienia narodu polskiego i moje 
własne.

Polska życzy bratniej Czechosłowacji dalszych wielkich 
sukcesów w budowie podstaw ustroju socjalistycznego oraz 
w walce o pokój, którą prowadzi przeciwko imperialistycz
nym wichrzycielom wojennym cały światowy obóz pokoju 
pod przewodnictwem potężnego Związku Radzieckiego i 
chorążego pokoju —* Wielkiego Stalina.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
* * *

Depesze z pozdrowieniami z dkazji święta narodowego 
Czechosłowacji wysłali również: premier Józef Cyrankie
wicz— do przewodniczącego rządu Republiki Czechosłowac
kiej Zapotocky'ego oraz minister dr Stanisław Skrzeszew
ski — do wicepremiera i ministra spraw zagranicznych Re 
publiki Czechosłowackiej Viliama Siroky'ego.

Uroczysty koncert 
w przededniu święta Czechosłowacji

WARSZAWA PAP. Dnia 8 
bm. z okazji święta państwowe
go Republiki Czechosłowackie j 
— w VII rocznicę wyzwolenia 
Czechosłowacji przez Armię Ra
dziecką odbył się w sali Państ
wowej Opery i Filharmonii w 
Warszawie uroczysty koncert 
zorganizowany przez Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Za
granicą.

Na koncert przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura
Politycznego KC PZPR, członko' oklaskiwany przez zebranych 
wie Rządu RP z wicepremierem państwowy zespół ludowy pieś- 
H. Chełchowskim i ministrem ni i tańca „Mazowsze“.

spraw zagranicznych S. Skrze
szewskim, przedstawiciele or ga 
niżacji politycznych i społecz
nych oraz społeczeństwa stolicy.

W uroczystości wziął udział 
ambasador Republiki Czechosło 
wackiej F. Piszek na czele człon 
ków ambasady.

Obecni byli przedstawiciele dy 
plomatyczni państw zaprzyjaźnio 
nych.

W koncercie wystąpił, gorąco

Lud Paryża nie będzie tolerował 
obecności zbrodniarza wojennego w swojej stolicy

PARYŻ (PAP). Federacja Sekjise są męczęńską krwią kobiet, 
w any Komunistycznej Partii i dzieci i starców koreańskich. 
Francji ogłosiła apel wzywają-1 Ridgway> który jest wysłan-

,,miasta“ prowadzi przez dużą 
bramę, której kolumny stanowią 
kilkumetrowe makiety książek.

26 stoisk, ustawionych na pla
cu im. Józefa Stalina i w innych 
punktach LUBLINA, w ciągu 
trzech dni trwania kiermaszu 
było dosłownie oblężonych przez 
nabywających książki. Rozprzeda 
no kilka tysięcy książek na łącz
ną sumę 15 tys. złotych. Najwięk 
szym powodzeniem cieszyły się 
książki naukowe i społeczno-po
lityczne oraz książki młodzieżo
we i dziecięce, w tym pięknie 
wydane bajki radzieckie.

* * *

Liczny udział w kiermaszu zor 
ganizowanym w KRAKOW
SKICH SUKIENNICACH, wzię
li literaci, którzy dawali auto
grafy na swoich pracach.

* * *

Fonad 10 tysięcy mieszkań
ców KIELC i chłopów z pobli
skich okolic przybyło na kier
masz, zorganizowany w parku 
im. Stefana Żeromskiego. Dużo 
nabywców miały dzieła klasy
ków marksizmu - leninizmu, a 
z literatury pięknej: „Matka“
Gorkiego, „Stare i nowe“ Rud
nickiego oraz utwory poetyckie 
Majakowskiego i Broniewskiego.

Podobne kiermasze urządzono 
również w innych miastach wo
jewództwa kieleckiego.

* * Sjs

Listonosze z terenu łódzkiego 
uchwalili poświęcić jedną z nie 
dziel na kolportaż dobrych i ta
nich książek wśród ludności wiej 
skiej. Ponad 2 tys. ZMP-owców 
uczestniczy w kolportowaniu

książek w miastach i miastecz
kach województwa łódzkiego.

* * *
W najruchliwszych punktach 

JELENIEJ GÖRY zorganizowa
no 18 stoisk z książkami. Stoiska 
obsługuje młodzież i członkinie 
Ligi Kobiet. Na placach targo
wych ustawiono kioski z książka 
mi z zakresu rolnictwa i hodow 
li. Cieszą się one dużym powo
dzeniem wśród chłopów przyjeż 
dżających z okolicznych wsi. Mło 
dzież wszystkich szkół podstawo 
wych Jeleniej Góry prowadzi 
sprzedaż obnośną.

* * *
W SZCZECINIE przeszło 600 

kolporterów rozprowadzało książ 
ki po domach. Kursuje „tramwaj- 
księgarnia“ i „bibliobus“, dociera 
jący do odległych dzielnic mia
sta. Łącznie sprzedano w ciągu 
jednego dnia 15 tys. książek.

* * *
W NOWEJ HUCIE sprzedano 

w ciągu jednego dnia 2.137 ksią
żek z zakresu fachowej literatu
ry ' radzieckiej i beletrystyki.

* * *
We wsiach urządzano objazdo 

we kiermasze. Wyróżnił się kier 
masz w Ryglicach, pow. tarnow
ski. Sprzedano tam w ciągu jed 
nego dnia 600 książek, przede 
wszystkim z zakresu rolnictwa i 
hodowli.

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Wieniec na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 
bm., w 7 rocznicę wyzwolenia 
Niemiec przez Armię Radziecką, 
szef misji dyplomatycznej NRD 
w Polsce pani ambasador Aenne 
Kundermann złożyła wieniec na 
cmentarzu żołnierzy radzieckich

Na zdjęciu: Młodzież 
„dni dobrego czytania“.

wsi Wypychów zorganizowała 
CAF - Fot. Kraska

Walka z brakoróbstwem
WARSZAWA PAP. W całej 

gospodarce narodowej wzmaga 
się walka o podniesienie jakości 
produkcji, zgodnie z zasadniczym 
prawem socjalistycznej gospo
darki. Dążenie do podnoszenia 
jakości ma tak wielką wagę prze

„Batory“
zawinął do Gdyni
Wczoraj o godz. 15 do portu 

gdyńskiego zawinął o-m „Ba 
tory“ i zacumował przy na
brzeżu Indyjskim.

Po 4 dniach postoju „Bato 
ry“ uda się znów w planową 
podróż do Indii i Pakistanu.

(ws)

Zdrajcy z Bonn organizują prowokacja
na linii demarkacyjnej między NRD a Trizonią

BERLIN PAP. Jak wynika z doniesień Urzędu Informacji Nie 1 wych zysków kosztem 
mieckiej Republiki Demokratycznej, ostatnio na linii demarka
cyjnej między Niemiecką Republiką Demokratyczną i Niemcami 
zachodnimi doszło do szeregu prowokacji, za które ponoszą od
powiedzialność władze zachodnio-niemieclde, znajdujące się pod 
protekcją okupantów amerykańskich.

cy wszystkich patriotów do ak
cji protestacyjnej przeciwko za
powiedzianemu przybyciu do Pa 
ryża Ridgway‘a.

„Generał Ridgway zapowie
dział oficjalnie — głosi m. in. 
apel — że przybędzie do Pary
ża 25 maja br., aby zainstalo
wać się w Louveciennes w cha
rakterze dowódcy naczelnego a- 
gresywnych sił koalicji atlantyc 
kiej.

Ręce gen, Ridgway‘a splamio

nikiem amerykańskich kapitali
stów i podżegaczy wojennych,
przybywa do Francji, aby przy
śpieszyć w Europie przygotowa
nia do agresji przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, aby 
wzmóc represje przeciwko ru
chowi robotniczemu i obroń
com pokoju we Francji.

Lud Paryża nie bcdzie tolero
wał obecności zbrodniarza wojen 
nego w swej stolicy“.

Dopóki pozostaną w mocy . zdrady
nie ustanie opór narodu japońskiego
Echa masakry pierwszomajowej w To&io

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
z Tokio Agencja TASS, 6 maja w 
parlamencie japońskim zwrócono 
się do rządu z interpelacjami w 
sprawie wydarzeń pierwszomajo
wych w Tokio.

M. in. komunista Kadzahaja o- 
świadczył w Izbie niższej parla
mentu:

Plac Narodowy (przed pałacem 
cesarskim) nie jest przedmiotem 
monopoli wojsk amerykańskich i 
policji japońskiej, lecz należy do 
narodu. Gdy więc na plac przy
było w zupełnym porządku około 
100 tysięcy osób, korzystały one 
jedynie z przysługującego im pra 
wa. Jednakże rząd zorganizował 
bezprawnie obławę z udziałem 
kilku tysięcy policjantów i przy
gotował masową napaść na ucze
stników manifestacji.

Przedstawiciel komunistów pod 
kreślił, że policja zaczęła strze
lać na sygnał dany przez żandar
ma amerykańskiego.

Cala odpowiedzialność za wy
darzenia obciąża rząd Yoshidy i 
władze policyjne. Żądamy pełne

go odszkodowania dla ofiar, zwoi 
nienia i surowego ukarania szefa 
policji tokijskiej i wszystkich po 
licjantów, którzy brali udział w 
masakrze, oraz natychmiastowej 
dymisji gabinetu Yoshidy.

Japończycy wiedzą, że Japonia 
skazana zostalfi obecnie na sy 
tuację kolonialnego, ujarzmione' 
go kraju. Jeżeli trwać będzie O' 
kupacja amerykańska, wydarze
nia takie będą się powtarzały na 
coraz większą skalę. Dopóki po
zostaną w mocy umowy zdrady 
narodowej — nie ustanie nigdy 
masowy opór narodu.

Specjalna (komisja parlamentar 
na rozpocznie 12 maja śledztwo 
w sprawie wydarzeń pierwszo
majowych.

I tak np. dnia 14 kwietnia w 
rejonie miejscowości Posseck w 
Saksonii, nasłani z Niemiec za
chodnich agenci starali się na
mówić ludność do grupowego 
przejścia linii demarkacyjnej. 
Równocześnie w tymże rejonie 
na zachód od linii demarkacyjnej 
pojawił się amerykański pancer
ny samochód zwiadowczy i sa
mochód z radiostacją połową, w 
których znajdowali się żołnierze 
amerykańscy. Jedynie dzięki 
czujności ludności i policji ludo
wej nie doszło w tym rejonie do 
żadnych incydentów.

26 kwietnia w okolicy miejsco 
wości Ghompertshaus w Turyn
gii również przy poparciu zachód 
nio - niemieckiej policji pograni 
cznej podjęto próbę zorganizowa 
nia przejścia grupy ludzi przez li 
nię demarkacyjną na terytorium 
Niemiec zachodnich.

Podobne próby organizowania 
nielegalnego przekroczenia linii 
demarkacyjnej podjęte były rów 
nież w innych rejonach.

„Wszystkie te fakty — stwier
dza doniesienie Urzędu Informa 
cji — świadczą wyraźnie, że 
zdrajcy narodu z Bonn chcą jed 
nocześnie z podpisaniem wojenne 
go „układu ogólnego“ przeksz
tałcić linię demarkacyjną w miej 
see nieustannych i stale zwiększa 
jącyoh się prowokacji, by zdła
wić wolę pragnącego jedności na 
rodu niemieckiego.

Nie wolno do tego dopuścić!“
Agencja ADN podała również 

wiadomość urzędu informacji 
NRD o zdemaskowaniu kilku 
band spekulantów, którzy wy
wozili nielegalnie z Niemieckiej 

j Republiki Demokratycznej i de

mokratycznego sektora Berlina 
żywność i towary przemysłowe 
do Berlina zachodniego dla łat

Stara piosenka...
LONDYN (PAP). Agencja Reu 

tera donosi z Bonn, że zachod
nio - niemiecki „prezydent“ 
Heuss ogłosił, że hymnem zacho
dnio - niemieckim zostaje — 
„Deutschland, Deutschland ueber 
alles“.

Oburzenie ofiar hitleryzmu
BERLIN PAP. W odpowiedzi 

na nowy szowinistyczny akt rzą
du bońskiego, który ogłosił 
„Deutschland, Deutschland über 
alles“ oficjalnym hymnem Tri- 
zonii, sekretariat kierownictwa 
związku ofiar hitleryzmu (VVN) 
w Niemczech zachodnich wysto
sował do „prezydenta“ Trizonii 
— Heussa telegram protestacyj
ny.

Telegram wyraża ostry protest 
w imieniu niemieckich bojowni
ków antyfaszystowskich, w imię 
niu wdów i sierot po zamordo
wanych przez faszyzm patrio
tach niemieckich. Podkreśla on 
że narody Europy, w której mi
liony ludzi padło ofiarą faszy
stowskich Niemiec, uważać bę
dą to posunięcie rządu bońskie
go za nowe potwierdzenie fak
tu, że rząd Adenauera dąży u- 
porczywie do realizacji starych 
planów agresji i w tym celu 
wznieca szowinizm w narodzie 
niemieckim.

ludności
pracującej.

Agencja ADN podała również, 
że grupa szpiegów i dywersan 
tów została oddana pod sąd. 
Szpiedzy ci na rozkaz wywiadu 
amerykańskiego, prowadzili na 
terenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej działalność dy 
wersyjną. Sąd najwyższy NRD 
skazał przywódców zdemasko
wanej grupy szpiegowsko - dy
wersyjnej — Guenthera Herman 
na i Ernsta Wagnera na karę do
żywotniego więzienia, innych 
zaś oskarżonych na kary więzie
nia od 4 do 15 lat.

de wszystkim dlatego, że pro
dukcja towarów właściwej jako
ści zapobiega marnotrawstwu 
surowców, podnosi dochód naro
dowy, służy lepszemu zaspokoję 
niu potrzeb produkcji i spoży
cia.

Istotne znaczenie dla walki o 
dalsze, jak najdalej idące ogra
niczenie przypadków produkcji 
towarów złej jakości ma pismo 
okólne przewodniczącego Pań
stwowej Komisji Planowania Go 
spodarczego w sprawie obowiąz
ku przestrzegania przepisów do 
tyczących braków i wad towa 
rowych. Pismo to zobowiązuje 
wszystkich odbiorców towarów, 
a więc zarówno przedsiębiorst
wa przemysłowe, jak budowla
ne, handlowe i inne do ścisłe
go przestrzegania odpowiednich 
zarządzeń i aktów ustawodaw
czych, a w szczególności do sto
sowania w praktyce zarządzę la, 
regulującego stosunki między do
stawcą a odbiorcą w wypal 
otrzymania towaru niskiej ja x 
ci.

W wypadku stwierdzenia istot 
nych wad towaru przedsię! >r 
stwo ma prawo postawić otrzy
many towar do dyspozycji wyt
wórcy i albo odstąpić od umowy, 
albo też zażądać dostarczenia in 
nego towaru.

W niektórych wypadkach od 
biorca ma prawo żądać obniże
nia ceny towaru w stopniu wyż 
szym od jego zmniejszonej warto 
ści użytkowej, jako kary finan
sowej za nieprzestrzeganie wa
runków umowy.

Stosowanie w praktyce tych 
przepisów nie wyklucza rzecz 
jasna możliwości przekazywa
nia spraw dla rozpatrzenia w 
trybie dochodzeń sądowych.

Vanhoven (Belgia) zwycięża
w Dsmym etapie Wyścigu PekGjjju

CHEMNITZ PAP. W Lipsku 
na pl. Karola Marksa ponad 200 
tys. mieszkańców żegnało kola
rzy, startujących do VIII etapu 
Wyścigu Pokoju (Lipsk — Chem
nitz).

Na stadion im. Ernesta Thael- 
manna, wspaniale udekorowany 
portretami Józefa Stalina, prezy 
dentów Wilhelma Piecka, Bole
sława Bieruta i Klementa Got- 
walda wpada pierwszy ostro

Pierwszy lotny finisz na około i finiszując Vanhoven (Belgia),
40 km od startu przed zakłada
mi „Buna Werke“ w Halle wy
grywa Królak przed Svobodą i 
Greenfieldem (Anglia). Zwycię
stwo Polaka robotnicy „Buna 
Werke“ przyjmują gorąco, dłu
go niemilknącą owacją.

Kolarze mijają Merseburg, 
Weissenfels, zbliżają się do Al- 
tenburga, wszędzie entuzjastycz
nie witani przez zgromadzoną 
wzdłuż trasy publiczność.

Na ulicach Chemnitz estro fi
niszujących kolarzy wita potęż 
ny wybuch entuzjazmu nieprze 
liczonych tłumów.

PrzybyGie ambasadora USA
do Moskwy

MOSKWA (PAP). Dnia 6 maja 
br. przybył do Moskwy ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR
J. F. Kennan.

W każdej fabryce, szkole - 
świetlica ogniskiem kultury i rozrywki

przed Svobodą w czasie 5:54:12. 
Tuż za nim wpada na metę Gre
enfield, Steel, Jovett (wszyscy 
Anglia) i Trefflich (NRD).

Wyniki VIII etapu Lipsk — Chem
nitz (długości 210 km) — klasyfika
cja indywidualna: 1) Vanhoven (Bel
gia) 5:53:12, 2) Svoboda (CSR)
5:54:13, 3) Greenfield (Anglia) 5:54:
15, 4) Steel (Anglia) 5:54:16, 5) Jo
vett (Anglia) 5:54:18, 6) Trefflich
(NRD) 5:54:28, 7) Verschueren (Hol.)
5:59:05, 8) Vesely (CSR) 6:04:03, 9)
De Groot (Holandia) 6:04:04, 10) Sta
blewski (Pol. Franc.) 6:04:05.

Klasyfikacja drużynowa VIII eta
pu: 1) Anglia 17:42:49, 2) Belgia 17: 
57:23, 3) CSR 18:11:33, 4) NRD 18:18:
13, 5) Polska 18:22:33, 6) Holandia
18:27:23, 7) Rumunia 18:49:05, 8)
Bułgaria 18‘51:02, 9) Dania 18:52:43,
10) Włochy 18:55:15.

Klasyfikacja indywidualna po ośmiu 
etapach: 1) Steel (Anglia) 38:26:07,
2) Verschueren (Belgia) 38:27:49, 3) 
Vesely (CSR) 38:29:52, 4) Stablew-
ski (Pol. Franc.) 38:29:55, 5) Da
Groot (Holandia) 38:34:04, 6) Jovett
(Anglia) 38:35:11, 7) Greenfield (An
glia) 38:37:49, 8) Deutsch (Austria)
38:41:59, 9) Trefflich (NRD) 38:44:10,
10) Wood Anglia) 38:48:01. Polacy zaj 
mują następujące miejsca: 14) WóJ 
clk 38:58:11, 19) Kiabiński 39:08:32,
20) Hadaslk 39:11:09, 21) Królak 39:
12:51, 33) Wrzesiński 39:35:09, 52) Ja
rząbek 40:31:42.

Wyniki drużynowe po ośmiu eta
pach: 1) Anglia 115:18:43, 2) CSR
116:04:17, 3) NRD 116:10:44, 4) Bel
gia 116:21:30, 5) Holandia 116:28:34,
6) Polska 116:39:50, 7) Bułgaria 116:
52:37, 8) Rumunia 118:19:44, 9) Da
nia 118:44:21, 10) Włochy 119:01:21,

7742



DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 111)

Rocznica zwycięstwa
W książce pt. „Pokonana Pol

ska“ hitlerowski feldmarszałek 
Keitel napisał taką oto sentencję; 
„Goethe powiedział, że historię 
zmienił huk armat francuskich 

pod Vallmy. Wielki poeta omylił 
się. Historię zmienił huk armat 
niemieckich we wrześniu 1939 ro
ku“.

W pięć lat później autor tego 
aforyzmu drżącą ręką podpisy
wał akt bezwarunkowej kapitu
lacji Niemiec. Za oknami gma
chu, w którym składał swój pod
pis pod tym aktem, rozpościerała 
się panorama zdruzgotanego Ber 
lina, nad kamiennym kłębowis
kiem ruin Reichstagu wzbijał się 
w niebo czerwony sztandar, 
wskazując światu, że feldmarsza 
łek Keitel pomylił się: historię 
zmienił — ostatecznie i nieodwo
łalnie — huk armat radzieckich 
od Stalingradu aż po Berlin.

Zmienił ją na przekór mitowi 
o „niezwyciężonej potędze“ hitle 
rowskiej machiny wojennej. 
Wbrew knowaniom zachodnich 
imperialistów, którzy, zagrożeni 
w swych akcjach i dywidendach 
przez istnienie pierwszego robot
niczego państwa świata, długo tę 
machinę przygotowywali do ma
sowej produkcji śmierci, oliwiąc 
ją obficie zasiłkami dolarowymi.

za celą więzienną lub ostatnią 
stroną gazety, poświęconą rubry 
ce samobójstw z głodu.

Sprawiło również, że na gru
zach hitlerowskiej Rzeszy pow
stała Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, państwo, które przei
stoczyło się w brata wszystkich 
narodów, miłujących pokój, w 
spółtwórcę wielkiego dzieła bu
dowy nowych czasów. Zmienił się 
całkowicie układ sił na świecie. 
Odpowiedzialność za losy ludzko
ści przejęli ci, których celem nie 
jest wojna i zagłada, lecz pokój 
i życie.

Na głuchej wsi kieleckiej, sta
re wieśniaczki po raz pierwszy 
biorą do ręki „księgi proste, ja
ko ich piosenki“, które Polska 
Ludowa przywiodła pod strzechy. 
Nad Łabą nikt już nie mówi po
gardliwie o „polskiej gospodar
ce“, natomiast bardzo dużo mówi 
się o „warszawskim tempie“ bu
dowy. W Stalinvaros młody wę
gierski robotnik z dumą ogarnia 
wzrokiem nowopowstające mia
sto, mówiąc radośnie: „To wszy
stko nasze“. Chiński zamiatacz 
ulic pochyla głowę nad technicz
nymi wykresami, a albański pa
sterz owiec po raz pierwszy w 

Wbrew zdradzieckim próbom pak życiu spogląda ze wzgórza na ko 
towania z Hitlerem za pośredni- lej, przebiegającą w dolinie. To
ctwem tajnych emisariuszy, 
w*brew teorii „stania z bronią u 
nogi“, obliczonej na osłabienie 
Zwńązku Radzieckiego.

Dzięki zuijjcięstiDU 
radzieckiemu

Pod bramą Brandenburską 
rozpadła się w gruzy nie tyl
ko hitlerowska Rzesza. Zbu
rzone tam zostały również sta 
re fundamenty tej części świa 
ta, zbudowane z wyzysku i nę 
dzy milionów, z wojen, agre
sji i grabieży.

Zwycięstwo Armii Radzieckiej 
pod Berlinem sprawiło, że na 
jednej trzeciej powierzchni zie
mi, w fabrykach i kopalniach rzą 
dzą prawowici ich właściciele, ci, 
dla których w myśl prawa dyk
tatorów giełd, nie było dawniej 
innego miejsca pod słońcem po

pod okiem Ridgwaya do nowego 
„Drang nach Osten“. W labora
torium w Maryland sługa śmier
ci, profesor Rosebury, troskliwie 
hoduje zadżumione pchły i ko
mary, które wypuszczone nad 
polami Korei i Chin, zatruwają 
wodę w rzekach, sklejają wiecz
nym snem roześmiane oczy 
dzieci.

Pokój zatriumfuje
To są ich „zwycięstwa“. Ale 

„zwycięstw“ tych nie można 
odnosić jedynie przy pomocy 
generałów i zarażonych owa
dów. Do tego potrzebne jest 
poparcie i wola narodów. A 
narody w tych „zwycię
stwach“ udziału brać nie 
chcą. Wielkie demonstracje 
ludności japońskiej w dniu 
święta 1 Maja, masowa akcja 
protestacyjna mieszkańców 
Niemiec zachodnich przeciwko 
„układowi generalnemu, ukła
dowi śmierci“, gniew ludu 
francuskiego przeciwko mor
dowaniu robotników i amery

kańskiej okupacji, oburzenie 
z jakim tłumy wiedeńskie słu 
chały relacji naocznego świad 
ka zbrodni amerykańskich w 
Korei, profesora Brandweine 
ra, wszystko to świadczy, iż 
rozpaczliwym wysiłkom impe 
rial izmu, zmierzającym do no
wej wojny, przeciwstawia się 
wzrastająca nienawiść, pogar 
da i opór narodów.

Szef korpusu chemicznego ar
mii amerykańskiej, Bullene, cheł 
pił się n edawno, że żaden Kia 
nie może współzawodniczyć : 
USA pod względem broni bakte
riologicznej. Narody nie chcą jed 
nak tego rodzaju rywalizacji, 
przekładając ponad nią współza
wodnictwo w budowaniu pokoju 
i szczęśliwego życia na ziemi. To 
szlachetne współzawodnictwo u 
daremni potworne plany nowo 
czesnych kanibalów. Pokój, wy
walczony bohaterstwem żołnierza 
radzieckiego i uwieńczony dzie
łem kapitulacji Keitlów w dniu 
9 maja 1945 r. — zatriumfuje.

M. D.

Rysy DIAKRAilTT
W „SPIEWOW1E“

PRZEKROCZYLI PLAN
W spółdzielni „Spiewowo“ w 

Górkach Wschodnich w ubie
głym miesiącu nie zabrakło za 
łóg, które przekroczyły plan 
polowSw.

Do przodujących należą ry
bacy % „Ust 1“, którzy plan 
przekroczyli o 43,3 proc. i z 
„Łeb 38“ — o 33,8 proc., oraz 
rybacy z „Ust 6“, którzy plan 
kwietniowy wykonali w 100,6 
proc.

11.580 KG. RYBY 
W DWA DNI

W środę rano powróciły do 
bazy we Władysławowie kut
ry „Jedności Rybackiej“ z 
dwudniowych połowów.

Najlepszy wynik uzyskała 
załoga kutra „Gdy 114“, która 
przywiozła 11.580 kg. ryby. 
Załogę stanowią szyper Stani
sław Wittbrodt, Bolesław Witt 
brodt, Stanisław Jaskółka, Pa 
weł Budzisz i Józef Kuchnow- 
ski.

Dobre wyniki uzyskały rów 
nież kutry „Gdy 116“ (szyper 
Józef Bollda) — 8.200 kg. ry
by, „Gdy 70“ (szyper Eryk 
Boszke) — 8.320 kg. ryby oraz 
„Gdy 115“ (szyper Alfred 
Riff) — ponad 8 ton ryby.

są nasze zwycięstwa. To one wła 
śnie przedłużają i utrwalają zwy
cięstwo z dnia 9 maja 1945 r.

Ludobójcy knują 
noiuą tuojnę

A jakże oni święcą co roku ten 
dzień? Oni, z konsekwencją ban
dyty, który dokładnie obmyślił w 
zwyrodniałym mózgu plan zabój
stwa ofiary, przygotowują nową 
wojnę. Rozgrzeszając się twier
dzeniem, że „broń atomowa jest 
bardzo humanitarnym środkiem, 
gdyż zabija od razu większą ilość 
ludzi, oszczędzając im zbytecz
nych cierpień“, udoskonalają co
raz bardziej narzędzia masowej 
zagłady.

Generałowie, którzy przed 9 
maja razem z feldmarszałkiem 
Keitlem głosili aforyzmy o „hu
ku armat niemieckich, zmienia
jącym bieg historii“, „oczyszcze
ni“ z wszelkich win, przyjmowa
ni są z otwartymi ramionami 
przez atlantyckie sztaby, zapra
szani do wspólnego stołu obrad 
nad nowymi planami zniszczenia 
świata.

Trumanowsko - adenauerowski 
„układ generalny“ ma przypie
czętować przemianę Niemiec za
chodnich w atlantycki poligon 
wojenny, gdzie wskrzeszony 
Wehrmacht ćwiczyć się będzie

Aby nasza prasa mogła istotnie spełniać swe zadanie, 
musi być naprawdę ściśle związana z masami, z terenem. 
Wtedy tylko będzie ona mogła spełniać funkcję zbiorowego 
organizatora. To znaczy, żc prasa Polski Ludowej nie mo
że być redagowana tylko zza biurka redaktorskiego. To 
znaczy, że gazeta nasza musi być redagowana w bezpośred
nim zetknięciu z człowiekiem, jak najbliżej człowieka, je
go miejsca pracy, miejsca zamieszkania i miejsca wypo
czynku lub rozrywki. Innymi słowy, prasa Polski Ludowej 
musi być jak najściślej związana z masami.

(Józef Cyrankiewicz: z referatu 
na Pierwszym Zlocie Korespondentów 

Robotniczych 1 Chłopskich).

Nasze trawlery
wyruszyły na dalekie łowiska

W sobotę dnia 3 bm. wyruszył 
z Gdyni na Morze Północne traw 
ler „Polesie“ pod dowództwem 
szypra „zetempowca“ kpt. Zbysz
ka Dzwonkowskiego. „Polesie“ 
wraz z „Syriuszem“, który wy
szedł cztery dni wcześniej, będzie 
łowiło makrele, które ukazują się 
obecnie w dość dużych ilościach 
na łowiskach między Viking 
Bank a Fladen Ground (na wys. 
Bergen).

Dnia następnego tzn. w niedzie 
lę 4 bm. wyszedł również traw
ler „Jupiter“ pod dowództwem 
znanego przódownilka i racjonali
zatora rybackiego kpt. Wiktora 
Gorządka, w daleki rejs przemy
słowy na łowiska subarktyczne w 
okolice Lofotów. „Jupiter“ jest 
pierwszym z ekipy trawlerów, 
które popłyną na tamte tereny 
połowowe. Wkrótce podążyć ma
ją za nim trawlery „Jowisz“ pod 
dowództwem kapitana Muży i no 
woczesny nasz trawler „Rega“, 
prowadzony przez kpt. Paszkie
wicza.

// tfoljce Ątdot/cl
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Jest to już — jak wiadomo — 
trzecia wyprawa naszych traw
lerów pod koło polarne.

Długość rejsu każdego z traw
lerów, łowiących makrele na Mo
rzu Północnym, przewidziana 
jest na ok. 16 dni. Rejsy po „ry
bę białą“, ze względu na dużą 
odległość łowisk, będą trwały 
ok. 28 dni.

Z uwagi na długotrwałość rej
su i stosunkowo wysoką już tem
peraturę, trawlery idące po „ry
bę białą“ zaopatrzone zostały w 
potrzebne ilości soli do przero
bienia wyników pierwszych dni 
pobytu na łowisku, po wypatro
szeniu i filetowaniu, na tzw. klip 
fisza. Tylko rezultaty połowów o- 
statnich dni będą lodowane. Ta
kie rozwiązanie umożliwi trawle
rom łowienie do pełnej ładowni 
bez obawy o właściwy stan świe 
żośei ryby, leżącej już w lukach 
statku.

Głównym obiektem połowów 
na łowiskach lofockich będzie 
tym razem karmazyn, który po 
powrocie pierwszej wyprawy z 
Morza Barentsa cieszył się wiel
kim powodzeniem w lokalach ga 
stronomicznych śródmieścia.

(jg)
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Czechosłowackie święto wyzwolenia
Dzień 9 maja jest dla narodu czechosłowackiego uroczystym]budowy socjalizmu, zacieśnić jesz 

świętem narodowym. Jest to rocznica wyzwolenia Czechosłowacji, cze bardziej sojusz łączący ją ze
spod hitlerowskiego jarzma — a więc data zakończenia okupacji, 
a zarazem początek nowej ery w historii Czechosłowackiej Repu 
bliki, ery budowy socjalizmu.
Wolność przyniosły Czechosło

wacji zwycięskie oddziały Armii 
Radzieckiej, wyzwalające w swej 
potężnej ofensywie kraje ujarz
mione przez hitleryzm. Fakt wyz 
wolenia Czechosłowacji właśnie 
przez Związek Radziecki i kie
rownicza rola Partii Komunistycz 
nej w walcę narodowo r wyzwo
leńczej ludu czechosłowackiego 
—■ wyznaczyły kierunek dalszego 
rozwoju tego państwa. Naród, 
pod przewodnictwem Partii Ko
munistycznej, która okazała się 
W wyborach najsilniejszą partią 
w kraju, przystąpił do odbudowy

zrujnowanej przez okupanta gos
podarki, do budowania ustroju 
demokracji ludowej i przygoto
wania drogi dla socjalizmu.

Przeprowadziła Czechosłowacja 
podstawowe reformy polityczne, 
gospodarcze, socjalne. Szybko o- 
trząsnąwśzy się ze zniszczeń rea
lizować zaczęła wielki plan sześ 
cioletni. Rozprawił się lud cze
chosłowacki z reakcją, która w 
lutym 1948 roku knuła kontrre
wolucyjny pucz w celu przywró
cenia władzy burżuazji. Dzięki 
lutowemu zwycięstwu mogła Cze 
chosłowacja przyspieszyć tempo

Planowe zagospodarowanie odłogów
Uchwala Prezydium Rządu

WARSZAWA. (PAP). W celu zwiększenia produkcji rolnej i 
należytego wykorzystania nie zagospodarowanych jeszcze obsza
rów ziemi uprawnej, Prezydium Rządu powzięło uchwałę w 
sprawie zagospodarowania odłogów i innych nie zagospodarowa
nych użytków rolnych.
Zgodnie z tą uchwałą podję

ta zostaje planowa akcja zagos
podarowania nie zagospodarowa 
nych dotychczas użytków rol
nych. Gminne rady narodowe bę 
dą je przydzielać w całym kra
ju do zagospodarowania na pod 
stawie specjalnych umów zespo
łom uprawowym oraz mało i 
średniorolnym gospodarzom. Od
łogi będą również przydzielane 
PGR-om i innym gospodarst
wom uspołecznionym, spółdziel
niom produkcyjnym tereno
wym zakładom pracy, POM-om 
oraz zamieszkującym na wsi pra 
cownikom urzędów, przedsię-

Przypomiaamy czasy kapitalistyczne w Polsce

Polska — kolonią
„Kurier Bałtycki“ w nr 1 z 1932 r. pisze:
„Zawód spedytorski w Polsce znajduje się przeważnie w rę

kach obcych. Na 146 koncesjonowanych przedsiębiorstw spedytor
skich (łącznie z filiami) zaledwie 33 proc. stanowią firmy polskie. 
W Gdyni na 31 koncesji firm spedytorskich zaledwie 14 jest pol
skich“.

A huty, kopalnie?
Odpowiedź daje nam „Słowo Wileńskie“ z dnia 21.10. 1936 r.:
„Faktem jest, że milionerzy śląscy przez to samo, że są bo

gaci i obcy czują się dość niepewnie w tych fabrykach, bo wie
dzą, że opinia publiczna się nie zapali w ich obronie. Bo prze
mysł śląski — to Niemcy, to Francuzi, to Belgowie, Anglicy — 
jednym słowem „baroni“ ze wszystkich stron. Łączy ich tylko 
chęć zarobków, nic więcej z tym krajem“.

„Cóż z tego — pisze „Kurier Poznański“ z dnia 6.4. 1935 r. 
— że zaczynamy marzyć, a nawet domagać się terenów eks
ploatacji dla polskiej przedsiębiorczości gospodarczej, kiedy do 
obecnej chwili Polska sama jest i staje się coraz bardziej tere
nem prawdziwie kolonialnej eksploatacji, uprawianej przez cu
dzoziemski przemysł i zagranicznych kapitalistów“.

Z ich przywilejami zapoznaje nas bliżej „Nowy Kurier“ w 
nr 152 z r. 1932:

„Przedsiębiorstwa dochodowe znajdują się w rękach obcych, 
które potrafią dyplomatycznie omijać przepisy podatkowe Pol
ski.. W rękach urzędów skarbowych pozostają jedynie przed
siębiorstwa polskie, które cieszą się wyjątkową podejrzliwością 
organów podatkowych“«

biorstw i instytucji.
Umowy zawierane będą na co 

najmniej 3 lata. Określą one ob
szar, miejsce położenia oraz ter
min i warunki zagospodarowa
nia przydzielonych gruntów.

Poza tym odłogi nie przydzie
lone do zagospodarowania, będą 
wykorzystane przez gromady 
lub innych użytkowników dla 
wypasu bydła lub zbioru pasz 
zielonych.

Najdogodniejsze warunki za
gospodarowania odłogów zapew
nia uchwała Prezydium Rządu 
zespołom uprawowym mało i 
średniorolnych chłopów. Będą 
one mogły przede wszystkim ko
rzystać z pomocy POM-ów, pła
cąc za wykonane prace najniższe 
stawki, połowę w gotówce, a 
połowę w naturze. W pierwszym 
roku opłata za pracę FOM mo
że być ustalona całkowicie w 
gotówce.

Zespoły uprawowe płacić będą 
podatek gruntowy z przydzielo
nych gruntów według ulgowej 
stałej stawki, wynoszącej 4,5% 
przychodu z tych gruntów, a 
dostawy obowiązkowe zboża usta 
lone dla nich również według ul
gowych norm — w wysokości 
1 — 2 q żyta z 1 ha przeliczenio 
wego.* Poza tym chłopi, należący 
do zespołu uprawowego są cał
kowicie zwolnieni od obowiązku 
dostawy zwierząt rzeźnych, ja
kie przypadałyby na nich z ca
łego obszaru przyjętych do za
gospodarowania gruntów, a tak
że w roku pierwszego zbioru cał 
kowicie zwolnieni z podatków i 
odstaw obowiązkowych zboża od 
przyjętych w zagospodarowanie 
odłogów'. Są oni także zwolnieni 
od szarwarku i innych świad
czeń w naturze.

Umowa, jaką zawiera na zagos 
podarowani« odłogów gminna ra

da narodowa z zespołem uprawo 
wym, obok warunków zagospoda 
rowania przydzielonych grun
tów, reguluje również wzajemny 
stosunek członków zespołu.

Korzystne są również warun
ki zagospodarowania odłogów 
przez indywidualnych mało i 
średniorolnych gospodarzy. W ro 
ku pierwszego zbioru z odłogów 
nie płacą oni ani podatku grun 
towego, ani nie Są obowiązani 
dostarczać zboża, a w latach na 
stępnych płacą podatek według 
ulgowej stawki — w wysokości 
8 proc. dochodowości i dostar
czają zboże według ulgowych 
norm, wynoszących 1,5 — 2,5 q 
z ha przeliczeniowego. Jeżeli

Związkiem Radzieckim i kraja
mi demokracji ludowej, jeszcze 
bardziej zdecydowanie włączyć 
się do obozu pokoju i postępu.

Święto wyzwolenia obcho - 
dzi lud czechosłowacki rów
nież jako święto sojuszu i 
przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim, swym oswobodzicie 
lern. Nie tylko swe wyzwole
nie zawdzięcza zresztą Cze
chosłowacja Związkowi Ra
dzieckiemu. Radzieckiej porno 
cy przypisać musi również 
fakt, że zdołała tak szybko od 
budować się ze zniszczeń i 
wkroczyć na drogę sukcesów 
gospodarczych. W latach 1945 
i 1946, dzięki surowcom, dos
tarczonym przez radzieckich 
sojuszników, mogła Czechosło 
wacja uruchomić zakłady 
przemysłowe, Ro klęsce suszy 
w roku 1947 sześćset tysięcy 
ton zboża, ofiarowane przez 
ZSRR, uratowały ludność Cze 
chosłowacji od głodu. W ra
mach umowy gospodarczej 
ZwSązek Radziecki udziela 
Czechosłowacji w dalszym 
ciągu bezcennej pomocy, dos
tarczając jej wielkich ilości 
surowca, najnowocześniej
szych urządzeń, żywności oraz 
pomocy technicznej, tak waż
nej w okresie budowy socjaliz 
mu.

Naród czechosłowacki zdaje so 
bie sprawę, jak wiele zawdzięcza 
swemu oswobodzicielowi i opie
kunowi. Naród czechosłowacki 
świadom jest faktu, że te same 
siły, które mają na sumieniu Mo
nachium, paktują dzisiaj z pogro

Dzięki pomocy rybaków,
kuter »GDY 115« 

ściągnięto z mielizny
Dnia 7 bm. nad ranem kuter 

„Gdy 115“, należący do spółdziel
ni „Jedność Rybacka", powraca 
jąc z ponad 8-tonowym ładun
kiem ryb do bazy we Władysła
wowie wszedł na mieliznę. Zało
ga tego kutra natychmiast drogą 
radiową wezwała pomocy.

Na ratunek pośpieszyły jej dwa 
kutry z bazy Władysławowskiej 
— „Gdy 130“ t „Ust 40“, oraa 
motorówka Kapitanatu Portu w® 
Władysławowie.

Dzięki pełnej poświęcenia pra
cy rybaków, szczególnie załogi 
„Gdy 130“, i dzielnemu zachowa
niu się rybaków z „Gdy 115“, już 
w godzinach popołudniowych 7 
bm. kuter został z mielizny ściąg
nięty. (it)

Pierwsze egzaminy 
magisterskie na WSHM
Obecnie odbywa się pierw

sza w dziejach Wybrzeża se
sja egzaminacyjna dyploman
tów WSHM w Sopocie, któ
rzy pragną uzyskać stopień 
naukowy j tytuł magistra eko 
nomii. Do egzaminów przystą 
piło ponad 20 wychowanków 
tej uczelni.

Profesorami magistrujący- 
mi są dr Bolesław Kaspro
wicz i mgr Tadeusz Ocio- 
szyński.

bowcami hitleryzmu, 
na nowo Wehrmacht,

uzbrajają
przygoto-

tawl^a podatkowa i norma obo wują nową agresję na miłujące
wiązkowych dostaw zboża od 
własnych gruntów zagospodaro
wującego odłogi są niższe od po
danych, wtedy i od przejętych 
odłogów wymiar podatku i do
staw zboża będzie obliczony we
dług tych niższych stawek.

Białe stateczki 
już.. po morzu

1 maja Żegluga Przybrzeżna w 
Gdańsku rozpoczęła letni sezon 
komunikacyjny, „Grażyna“ bo
wiem przewiozła w tym dniu 250 
gdańskich przodowników pracy.

W ostatnią niedzielę trzy jed
nostki ŻP przewiozły kilkuset
osobową wycieczkę ze stolicy.

W połowie maja regularna ko
munikacja w zatoce zostanie po
djęta na linii Gdańsk — Sopot
— Hel („Grażyna“), Sopot — Ja
starnia („Wanda“), oraz Gdynia
— Jastarnia („Julia“). „Panna 
Wodna“ i „Barbara“ z począt
kiem przyszłego miesiąca znów 
obsługiwać będą połączenia do 
Ustki, Dariowa i Kołobrzega.

Tak samo zostaną podjęte wy
cieczki statkami po portach i po 
zatoce. Wycieczki zbiorowe dla 
zakładów pracy itp. organizuje 
ORZ2Ł (ws).

pokój i pragnące budować socja
lizm ludy. Ale jednocześnie na
ród czechosłowacki wie doskona
le, że dzięki swemu udziałowi w 
potężnym obozie pokoju nie jest

ny okres oddziela od dzisiejszej 
teraźniejszości czechosłowackiej 
pamiętny dzień 9 maja 1945 roku, 
dzień, który — jak określił Kle- 
ment Gottwald — „jest przelotno 
wą datą historyczną, ponieważ 
wówczas lud czeski i słowacki 
rozpoczął nową,, najświetniejszą 
erę swoich dziejów, erę prawdzi
wej wolności i niezawisłości naro 
dowej, erę rządów ludu i wolnej 
pracy mas ludowych...“

W siódmą rocznicę wyzwole
nia naród polski życzy bratnie
mu narodowi czechosłowackiemu 
najpiękniejszych rezultatów we 
wspólnej walce o pokój i socja
lizm. (R)

Nieznana karta
z dziejów »Jermaka«

Dwoje młodych, pełnych zapału u- 
czonyeh radzieckich — A. Bogdano- 
wa. i jej asystent W. Pietrasz, pracu
jąc w Centralnym Archiwum Państ
wowym Marynarki Wojennej natra
fili na nader ciekawy przyczynek do 
historii badań naukowych w Arktyce. 
Sprawa dotyczy ekspedycji na północ 
na lodołamaczu „JERMAK“ w 1901 r. 
Memoriał na ten temat wyszedł spod 
pióra znanego powszechnie namiest
nika Dalekiego Wschodu, S Makaro- 
wa.

Makarów wspomina w swym memo
riale o trudnościach, jakie miał z po 
wodu budowy w roku 1897 najwiek- 

już osamotniony. Że nigdy już|S„ na śwlecie połamać» „JER- 
nie powtórzy się tragiczny rokj w roku 189!) odtoyły pierwsze pr6 
1938, gdy paktowano z Hitlerem jbne rejsy „Jermaka“. Najbardziej 
nad rozrywaną na strzępy mapą j przeciwstawiał się budowie ‘ statku, 
Czechosłowacji. Bo tamten czar-1 wyposażonego we wszystkie najnowsze

instrumenty nawigacyjne i astronom! 
czne — nie kto inny, jak ówczesny 
minister carskiej marynarki wojen
nej v. admirał Tyrtow.

Dopiero dzięki staraniom prof, dr 
Mendeliewa oraz znanego alpinisty 
przewodniczącego Rosyjskiego Towa
rzystwa Geograficznego, prof. P. Sie- 
mionowa Tiań - Szańskiego udało się 
usunąć trudności, zdobyć potrzebne 
kredyty na budowę lodołamacza oraz 
wyposażyć odpowiednio ekspedycję.

Makarów w swych notatkach, nieda 
wno odnalezionych, podkreśla koniecz 
ność dalszych badań nad Arktyką. Rę 
kopis posiada nadzwyczaj dużo cieką 
v/ego materiału o badaniach nauko
wych nad geografią Syberii oraz nad 
jej florą i fauną.

Rękopis zostanie podany do publicz 
nej wiadomości w zbiorze pod tytu
łem „Lodołamacz JERMAK«. (j.k.)

Deja i Graba wykonali zobowiązania 1-majowe
Pracownicy Deja 1 Graba z nać rurociąg papy na jednej i 

montażu instalacji okrętowej Sto jednostek. Zobowiązanie .sw« 
czni Gdańskiej, zaciągając wartę miast w zaplanowanych 120 go-
1-majową. zobowiązali się wyko- dżinach, wykonali w 57 god*

3529
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Książka dociera do każdej gromady

45 księgarń i 480 stałych punktów sprzedaży książek
w województwie gdańskim

Gdy przechodzimy ulicami naszych miast, wzrok nasz mimo woli 
zatrzymuje się na estetycznych wystawach księgarń. Barwne okładki 
książek z różnych dziedzin i w różnych językach leżą w witrynach 
księgarń, budzą nasze zainteresowanie. Jakże różnią się te wystawy 
od wystaw przedwojennych, zapełnionych książkami o sensacyj
nych, krzykliwych tytułach. Dziś nie ma już takich książek, bo nikt 
juz nawet nie zapyta o książkę Wallace's, Marczyńskiego, Mniszków
ny, Courts-Mahlerowej czy innych podobnych im autorów.

Wzrastający z roku na rok na
kład dzienny gazet i czasopism, 
wyrażający się w milionach ^eg
zemplarzy, wydanie kilkuset mi 
lionów egzemplarzy książek w 
roku 1952, rozwój bibliotek i czy 
telni — to wszystko świadczy nie 
tylko o trosce władzy ludowej, 
o stały wzrost czytelnictwa 
ale i o coraz większym uświado

GZY LUBISZ KINO?
Jeżeli tak, to
W NIEDZIELE 11 ism. 
przeczytaj 
w »DZIENNIKU 8MTYCKIM«
0 naszym błyskawicznym 
KONKURSIE FILMOWYM
1 WEŹ W NIM UDZIAŁ

mieniu obywateli, a w związku 
z tym o coraz większych wyma
ganiach czytelników. Zlikwido
wany analfabetyzm, zwłaszcza 
na wsi, dał tysiące stałych od
biorców książek i gazet.

Na płaszczyźnie stale pod
noszącego się rozwoju inte
lektualnego dokonuje się rady 
kalna przebudowa zaintere
sowań masowego czytelnika. 
Biorąc pod uwagę ogrom za
cofania przedwojennego spole 
czeństwa polskiego, przebudo 
wa ta ma charakter rewolu
cji kulturalnej, która nastą
piła w wyniku rewolucji po
litycznej i społecznej.

Rozwijając zdrowe zaintereso 
wania czytelnika sztuką i kultu-1 
rą, podnosząc jego wiedzę i smak' 
artystyczny, naprawiliśmy cięż
ki grzech przedwrześniowej „po
lityki kulturalnej“, która żero
wała na ciemnocie i najniższych 
instynktach czytelnika i dawała 
mu do rąk przeważnie brukową, 
bezwartościową „literaturę“.

'Ttadza ocena

Mil@z adresu11
Film francuski w reżyserii po 

stępowego filmowca Jean Paul 
Chanois, twórcy „Wagarów“, 
wszedł ostanio na ekrany Wybrze 
ża i posiada wszelkie dane, aby 
zdobyć uznanie szerokich mas pu 
bliczności. Bohaterką filmu jest 
nie tylko młoda dziewczyna z pro 
wincji, którą uwiódł kapitalis
tyczny dziennikarz. Bohaterem 
jest przede wszystkim lud parys
ki, wrażliwy na ludzką krzywdę, 
czuły na niedolę, choć szorstki

paryżan, skromnych ludzi pracy, 
mocno odczuwają urzekające pię 
kno swego miasta, są z nim nie
rozerwalnie związani, gotowi do 
poświęceń i ofiar dla jego wiel
kości.

Głęboko ludzki ton tej niewy
myślnej, nieomal banalnej histo
rii, dzięki znakomitej reżyserii 
Chanois staje się filmem o wiel
kiej sile wyrazu.

Do spotęgowania tego wrażenia 
przyczynia się jeszcze bezpośred-

Dalszy rozwój kulturalny spo
łeczeństwa zapewnia 62 art. pro 
jektu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, który 
mówi o „...rozwoju i udostępnie
niu ludowi pracującemu miast i 
wsi wydawnictw książkowych 
i prasy, radia, kin, teatrów, mu
zeów i wystaw, domów kultury, 
klubów, świetlic...“ „...udostęp
nieniu ludowi pracującemu 
miast i wsi...“, a więc wszystkim 
obywatelom kraju, a nie garstce 
wybranych, jak to było w Pol
sce sanacyjnej.

Dziś książka i gazeta dociera 
do najdalej położonych gromad. 
Dziś nie jest ona luksusem, lecz 
wiernym, potrzebnym i niezastą 
pionym przyjacielem.

Powodzenie mają radzieckie 
książki techniczne

— W woj. gdańskim oprócz
45 księgarń mamy już 480 punk
tów sprzedaży książek po wsiach 
— mówi dyrektor „Domu Książ
ki“ we Wrzeszczu, Jan Jastrzęb
ski. — Obecnie niemal każda 
gromada ma taki punkt. W roz 
powszechnianiu książek w 
mieście pomagają nam sklepy 
MHD i PDT oraz kolporterzy 
zakładowi, na wsi zaś sklepy 
GS-ów. W trójmieście mamy rów 
nież księgarnie specjalistycz
ne, tj. z wydawnictwami technicz 
nymi, wojskowymi, lekarskimi, 
muzycznymi itd. „Dom Książki“ 
jest ponadto dystrybutorem wy 
dawnictw importowanych z 
ZSRR, NRD i krajów demokra
cji ludowej.

— Trzeba stwierdzić, że 
książki techniczne i naukowe, 
zwłaszcza w języku rosyjskim, 
cieszą się ogromnym powodze 
niem — dodaje zastępca dy
rektora Józef Wołek. — Roz
prowadzamy książki 34 insty
tucji wydawniczych, bądź to 
państwowych, bądź też spół
dzielczych. O różnorodności 
tych książek świadczy licz
ba 13.500 tytułów, znajdują
cych się w tej chwili w księ
garniach i magazynach.

-#■ Jak przedstawiają się wa
sze obroty?

— W porównaniu z rokiem 
1951 w tych samych 4 miesią
cach obroty wzrosły o około 30 
proc. To mówi samo za siebie! 
Wiele książek sprzedajemy w 
czasie różnych uroczystości, im
prez i zjazdów. Np. w czasie zjaz 
du reumatologów w Sopocie 
sprzedaliśmy moc książek. Ogól 
na suma wpływów z tej sprzeda 
ży wyniosła 16 tys. złotych.

Książka dla wszystkich
— A jak sobie radzicie z ka

drami?
— Zorganizowaliśmy w woje

wództwie kilka 6-miesięcznych 
kursów. Ponadto specjalni in
struktorzy z pionu upowszech-

nieco, kpiarski i pełen rezerwy 
w okazywaniu swej dobroci.

Trzecim bohaterem tego pełne
go uroku filmu jest Paryż, który 
chcą podbić i zdławić przy porno 
cy dolarów zblazowani turyści a- 
merykańscy, rozbijający się po 
nadsekwańskiej stolicy w luksu
sowych autokarach.

Szofer Emil i Teresa, jego pa
sażerka „na gapę“, tak jak setki

nia, pełna umiaru gra głównych 
bohaterów filmu; młodziutkiej 
Danielle Delorne i doskonałego 
Bernarda Bliez w roli Emila, szo 
fera paryskiej taksówki. Pełna 
nastroju ilustracja muzyczna Kos 
my oraz doskonałe epizody czy to 
w szpitalu, czy w klubie egzysten 
cjonalistów, składają się na ca
łość tego ze wszech miar udane
go filmu. (jota)

nienia książki szkolą sprzedaw
ców ze sklepów GS-ów i w gro
madach — mówi dyrektor Wo
łek.

— A w Dniach Oświaty, Książ 
ki i Prasy — dodaje dyrektor 
Jastrzębski — sprzedajemy ksią
żek znacznie -więcej, niż normal
nie. Pomagają nam w tym kol
porterzy zakładowi, ZMP, Liga 
Kobiet i SP. Kiermasze i stois
ka, wędrujące „bibliobusy“ w 
całym województwie oraz lotni 
kolporterzy dotrą do każdego mie 
szkańca, ułatwiając mu nabycie 
potrzebnych książek.

— Robimy wszystko, co jest 
w naszej mocy, ażeby książka 
dostała się do rąk młodzieży, ro 
botników i chłopów. I to książ 
ka właściwa, pożądana, budują
ca. — kończy rozmowę ob. Wo
łek. (hg)

msgawk;
Wzorcouiy sklep 

i wzorowa obsługa
Przed kilku dniami został otwar 

ty w Sopocie przy ul. Rokossow 
skiego wzorcowy, nowocześnie 
urządzony sklep MHD nr 200.

Sklep ten, mimo że został uru
chomiony niedawno, cieszy się 
dużą frekwencją kupujących. Ob 
sługa sklepu jest uprzejma i za 
łatwia klientów szybko i spraw
nie. Potwierdza to książka zaża
leń i życzeń, w której są wy
pisane same pochwały. Obsługę 
sklepu stanowią: kierownik Ed
ward Potrać oraz trzy ekspe
dientki, które na zmianę pełnią 
funkcję kasjerki: ob. ob. Teresa 
Lauda, Maria Jankowska i Bar
bara Gruba.

Socjalistyczny styl pracy per
sonelu sklepu MHD nr 200 mo
że służyć przykładem innym 
sklepom tej branży. (mel)

To też brakoróbstwo
Czekając w Sopocie na trol

leybus przy ul. 3 Maja zoba

Uroczo położone pawilony PTTK 
czekają na turystów

Przed dwoma dniami w Sopocie przy ul. Sępiej nastąpiło uroczyste 
otwarcie dwóch pawilonów PTTK, na które przybyli z Warszawy poseł 
Marek Arczyński, wiceprzewodniczący Zarządu Głównego PTTK dyr. 
Kaz. Załuski, przedstawiciele władz miejscowych i zaproszeni goście.

W Czynie 1-majowym, dzięki 
wysiłkowi załogi ZB 5 ZBM, a 
także ZB 1 oraz pracowników 
Zarządu Okręgu PTTK, jak Ed
wina Witta, Jana Wojnarskiego 
i innych, dwa pawilony zostały 
już urządzone i przygotowane na 
przyjęcie pierwszych gości.

Oba budynki mają ten sam roz 
kład. Na parterze są niewielkie 
pokoiki na cztery łóżka piętrowe, 
świetlice, prysznice i umywalnie. 
Na I piętrze są również pokoje 
mieszkalne. Wykorzystano tak
że poddasze. Znajduje się tu kil
kadziesiąt łóżek, dzieląc wielką 
salę na kilkanaście pokoików, 
które łączy wspólnym koryta
rzem.

Pokoiki są urządzone skrom
nie, wyposażone w najniezbęd
niejsze meble. Estetyka i czy
stość zapewniają dobry wypoczy 
nek przybywającym turystom.

czyłam po drugiej stronie ulicy 
tablicę z wynikami pracy i foto
grafiami przodowników spóldziel 
ni pracy pilnikarzy precyzyjnych 
„Mosquito“. Nie dowiedziałam 
się jednak, jakie są wyniki pra
cy spółdzielni, bo napisy, robiona 
kredą na czarnej tablicy, były 
zupełnie zatarte, a fotografie 
przodowników pracy bez odpo
wiednich podpisów — to z* 
mało.

Takie zaniedbania gablotek g 
wynikami współzawodnictwa zda 
rzają się bardzo często. Odpo
wiednie referaty poszczególnych 
instytucji, zajmujące się ogłasza 
niem wynikówr, powinny same 
przystąpić do międzyzakładowe
go współzawodnictwa, walcząo O 
to, kto lepiej i aktualniej po
trafi informować społeczeństwo 
o wydajności pracy załogi swe
go zakładu. («)

TEATRY i I
TEATR WIELKI — GDAŃSK

nieczynny
STUDIO OPEROWE P. r. B. — 

„Eugeniusz Oniegin" —. godz 19 do 
22.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA:
„Pociąg do Marsylii" godz. 19,39 
do 22.

TEATR KAMERALNY — SOPOT —
„30 srebrników" — godz 19,30 do 
22

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁATKI" 
WRZESZCZ: 
zespół w terenie.

Jak nas informuje ob. Wojnar - 
sld, są to dwa pierwsze z pięciu 
przewidzianych budynków. Obec 
nie przystąpi się do budowy bu
dynku administracyjnego, w któ 
rym będą się mieścić: świetlica, 
czytelnia, kawiarnia, gospoda tu 
rystyczna i hotel dzienny.

Hotel dzienny — to znaczy, że 
tu zatrzymywać się będą mogły 
wycieczki jednodniowe, umyć 
się, zjeść obiad, zostawić bagaż 
itd.

Należy dodać, że domy te są 
bardzo malowniczo położone, na 
wzgórzu, otoczone drzewami z 
pięknym widokiem na morze i 
okolicę.

Nie ulega wątpliwości, że przy 
jeżdżające z głębi kraju wyciecz 
ki znajdą tu schronisko tury
styczne, jakich mało w Polsce.

Wieczór baletowy dla 1200 dzieci 
ze szkół TPD woi. gdańskiego

REPERTUAR KIN
GDAŃSK-WRZESZCZ 

„BAJKA" — „Człowiek bez jutra" 
116, 18. 20).
„ZMP-OWIEC" — „Hamlet" (14, 17, 
20).

„PRZYJAŹŃ" — nieczynne.
NOWY PORT

„MARYNARZ" „Czapajew" (18, 
20).

OLIWA
„POLONIA" — „Pierwsze dni" (18, 
18, 20).

SOPOT
„BAŁTYK" — „Na arenie" (18,30, 
18,30, 20,30).
„POLONIA" — „Bez adresu" (18, 
18, 20).

ORŁOWO
„NEPTUN" — „Młodość Chopina" 
(18, 20,30).

GDYNIA
„ATLANTIC" — „Zew morza" 
(16.30, 18.30, 20 30).
„GOPLANA" — „Stiepan Razin" 
(16, 18, 20).
„WARSZAWA" — „Nędznicy" I seria 
(16. 18, 20).
„PROMIEŃ" — „Skrzydlaty doroż
karz" (18, 20).
„PALA" — „Futro pana Kruere, 
(18, 20).
. .POTOPI,AS'ITKON" —. Gdynia. 
Władysława IV, 28 „Podróż po Win« 
Bzech".

Okręg gdański Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci organizuje wiel 
ką imprezę dla dzieci szkół TPD 
-owskich z woj. gdańskiego.

W najbliższą niedzielę 11 bm. 
o godz. 10 rano w sali Teatru 
Wielkiego w Gdańsku dla 1.200 
dzieci, uczęszczających do szkół 
TPD w woj. gdańskim, odbędzie 
się przedstawienie baletowe pt 
„Pory roku“ w wykonaniu zespo 
łu baletowego Studia Operowe' 
go PFB. Organizacją imprezy 
z ramienia TPD zajmuje się in
spektor Jadwiga Borawska.

Na przedstawienie złożą się: „Po 
ry roku" do muzyki A. Głazunowa 
(libretto Janiny Jarzynówny), „Pio
truś ł wilk" do muzyki S. Prokofie

wa 1 „Wesele krakowskie w Ojcowie"

Akcja ankietowa w Sopocie ukończona
W dniu 4 bm. o godz 21 Biuro 

Ewidencji Ludności m. Sopotu 
zakończyło akcję ankietową, ja
ko pierwsze w trójmieście. Na
leży podkreślić, że do pracy sta 
nęli członkowie Partii i wszyscy

pracownicy Prezydium MRN z 
wiceprzewodniczącym ob. Stani
sławą Krupową na czele. Rów
nież młodzież szkół średnich, jak 
Technikum Finansowe i Handlo
we, zgłosiła się do współpracy 
jako jedna z pierwszych.

do muzyki K. Kurpińskiego (libretto! 
J. Jarzynówny). Dekoracje do pór ro
ku“ i „Wesela w Ojcowie“ są pro
jektu prof. Karola Gajewskiego, mi 
łe i pomysłowe dekoracje do „Piotru
sia" zaprojektowała asystentka reży 
sera Gizela B-acbtin. Orkiestrą sym
foniczną dyrygować będzie Zdzisław 
Bytnar.

Z uznaniem należy podkreślić 
inicjatywę zorganizowania pięk 
nej imprezy dla dzieci woj. gdań 
skiego. (em)

Nieodwofalnie 
po raz ostatni

W nadchodzącą sobotę i nie
dzielę o godz. 18 odbędą się w 
saliVteatralnej Klubu Robotni
czego ZPGG w Gdyni ostatnie 
dwa przedstawienia „Wodewilu 
Warszawskiego“.

Niezwykle popularna sztuka, 
którą oglądało już przeszło 10 
tysięcy gdynian, została jeszcze 
raz wznowiona przez amatorski 
zespół portowców na specjalne 
życzenie publiczności.

Dojazd do portowego Domu 
Kultury — autobusem portowym 
do przystanku “wiadukt“. (ws)

DYŻURY APTEK 
od dnia 3. 5. do 9. f.

Gdańsk, ul Łąkowa 16 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Sopot, ul, Stalina 791 
Oliwa, ul. Leśna f 
Gdynia, Plac kaszubski 10 
Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 6d 

— stały dyżur nocny.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

teł. 4-10-00 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie dziecięce. Grunwaldzka 2 
teł. 4-24-44 — czynne od 19 do 7 
rano. ambulatorium — od 18 do 21, 
oorócz niedziel 1 świąt.

SOPOT
teł. 3-24-00, ul. Stalina 778 

GDYNIA
tel. 10-00 — Skwer Kościuszki 14.

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKIE w Gdańsku 

otwarte codziennie od godz. 10 do 15 
(z wyjątkiem poniedziałków) w nie
dziele od 10 do 18.

WYSTAWA PLANSZ PAŃSTW. TRB 
TIAKOWSKIEJ GALERII W MOS
KWIE otwarta w Salonie Sztuki „Cy 
ganeria“, Gdynia — 3 maja 27.

WYSTAWA 1-MAJOWA Związku 
Polskich Art. Plastyków okręgu gdań 
skiego otwarta codziennie od godz. 11 
do 19 w pawilonach MGT w Sopocie 
przy molo,

WYSTAWA KSIĄŻKI z dziedziny 
plastyki otwarta codziennie od godz. 
11 do 14 i od 16 do 19 w lokalu ZPAP 
w Sopocie przy ul. Rokossowskiego 54,

em

F A CHOWCY POSZUKIWANI

Czeladnik piekarski (piecowy) oraz uczeń po
trzebny od zaraz. Lębork, ul. Zwycięstwa 33, 
Piekarnia Warszawska, Wenta. 845-G

Stolarzy - tokarzy zatrudni od zaraz Spółdziel 
nia Pracy Stolarzy w Sopocie, ul. Stalina 733 
Zgłoszenia — osobiście w ref. personalnym 
w Spółdzielni. 565-K

Kasjerkę i rutynowanego (ną) ekspedienta (tkę)
'poszukuje Księgarnia „VERITAS“, Sopot, Pre
zydenta Bieruta 7. 997-G

OGŁOSZENIA GROBIE

SPRZEDAŻ
WÓZEK czeski głęboki — 
sprzedam, tel. 5-22-80.

466-P

WÓZEK sportowy w do
brym stanie dla bliźniąt — 
sprzedam. Gdynia, ul. Pod
laska 4, telef. 12-40. 836-G

SPRZEDAM krowę dobrze 
mleczną, młodą. Gdańsk - 
Brzeżno, ul. Korzeniowskie 
go 36 m. 2. 982-G

KROWĘ wysoko cielną 
sprzedam. Chylonia, Palmo i
Wa Nr 42. 648-0 >

lokale

Ogłoszenia drobne
do „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 

przyjmują
WSZYSTKIE Urzędy Pocztowe

567-K

TECHNIK na stanowisku 
poszukuje pokoju subloka
torskiego w Gdyni. Gdynia, 
Abrahama 2 m. 17, Derla- 
ga. 847-G

URZĘDNICZKA poszukuje 
pokoju umeblowanego w 
Sopocie. Oferty: Sopot — 
poste - restante Januszew
ska. 462-P

DWA pokoje kuchnią (cen
tralne) Wrzeszcz, zamienię 
na Sopot. Wrzeszcz, Al. 
Wojska Polskiego 23/4,

W9-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
nią (parter, ogródek) na 
2—1 pokój kuchnią trójmia 
sto. Zwrócę koszty remon
tu. Wrzeszcz, Aldony 5—4.

791-G

SAMODZIELNY pokój s ku
chnią, werandą, służbówką, 
wygodami śródmieściu Gdy 
ni zamienię na podobne, 
większe. Wiadomość: Tel.
18-03. 843-0

2 POKOJE kuchnią wygody 
centrum Wrzeszcza żarnie - 
nię na podobne ewent, 
z ogródkiem Gdańsk —- 
Wrzeszcz, Oliwa. Oferty: 
Dziennik Bałtycki, Gdańsk, 
pod „968". 868-G

ZAMIENIĘ trzy samodziel
ne pokoje z wygodami I 
piętro willa Wrzeszcz na 
dwa samodzielne z wygo
dami Sopot, Gdynia. Zgło
szenia: Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk, „Anna“, 883-G

większe w Gdańsku. Poz
nań, Lampego 19/20, Jach- 
nik. ' 990-G

WOLNE POSADY
POMOC domowa starsza — 
względnie gospodyni po
trzebna. Gdynia, Władysła
wa IV 28 m. 13, tel. 18-03.

813-G

POSZUKIWANIE
PRACY

PIANISTKA koncertowa ru 
tynowana wolna od 15. V. 
Olerty: Dziennik Bałtycki, 
Gdańsk, pod „Ąkompania- 
tor". 988-G

ZGUBY
ZAGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Sarnów 
ska Klara, Mały Bukowiec, 
poczta Borzechowo. 439-P

ZAMIENIĘ pokój a używał- ZGUBIONO kartę meldun- 
nością kuchni w centrum kową ną nazwisko Wilk
?2aa&Rii a* POdofrM łt$jŁ«afc, 938-Q

zaświadczenie stałe na na
zwisko Kunc Anna. 841-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Małolep- 
sza Zoila, Gdynia. 842-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Orłow
ski Wacław, Tczew, Zam
kowa 18. 470-P

ZGUBIONO kartę meldun
kową nazwisko Król Stani
slaw, zamieszkały Kożycz- 
kowo, pow. Kartuzy. 969-G

ZGUBIŁEM książeczkę woj 
skową, leg. z. Z. Transp., 
legitymację służbową PKS 
na nazwisko QJamielewskl

970-G

ZGUBIONO portfel z legi
tymacją szkolną, dowodem 
obywatelstwa Albańskiego 1 
innymi legitymacjami na 
nazwisko Vanei Deti.

975-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Czekaj 
Jan, zam. PGR Marynowo.

463-P

ZGUBIONO kartę rybacką 
nr 001134 na nazwisko Pie
niążek Czesław, Hel. 676-G

ZGUBIONO karty meldun
kowe na nazwisko Moczyń- 
ska Maria, Moczyński Alek
sander. . 840-G

ZGUBIONO legitymację — 
służbową nr 431 wydaną 
przez Wydział Oświaty w 
Kartuzach na nazwisko 
Trąbczyńska Maria. 838-G

, meldun- ZAGINĘŁA karta meldun- 
P/VHI-21320 oraz kowa na nazwisko Szczepa-

NAUKA

ZGUBIONO kartę meldun 
kową i legitymację służbo 
wą na nazwisko Bandzare- 
wicz Piotr, zam. Nowy - 
Port, ul. Rybołówców 4 m. 6 

981-G

ZGUBIONO karty meldun
kowe Barbara, Aniela Slen 
kiewlczówna i Józefa Sień 
kiewlcz. 985-G

niak Wacław. 988-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Brzóska 
Czesława. 987-G

SKRADZIONO kartę mel
dunkową i tymczasowy do
wód na nazwisko Jowik 
Halina, Gdańsk - Oliwa — 
Grunwaldzka 532 m, 1.

991- G

ZGUBIONO kartę meldun
kową świątek Władysław — 
Gdańsk, Skotnicka 12 rn. 5.

992- G

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Osuch 
Gertruda. *48-0

TAŃCÓW towarzyskich roz
poczynam komplet 12 ma
ja. Zapisy: Wrzeszcz, Pilec 
kiego 4, dojście Morską.

566-G

TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 528-K

RÓŻNE
PRZYBŁĄKAŁ się młody 
wilczur. Odebrać: Sopot, 
Białkowskiego 16, Borowiec. 
Po 3-ch dniach uważam za 
własność. 568-G

N0WĄW1ES
(pnnaoiixi mlałwał
teEEEÄl»

Wszystkim, którzy w najtragiczniejszych dla 
nas chwilach okazali nam wiele 6erca i współ 
czucia z powodu śmierci najdroższego męża 

i ojca

Dr med. WIKTORA JANUSZA
tą drogą składamy serdeczne „Bóg zapłać".

ŻONA Z CÓRKĄ
Msza św. odbędzie się dnia 11 maja 1952 r. 
o godz. 8 rano w kościel* N. M. P. w Gdyni.

856-G
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1) — To po prostu komplet narzędzi 
i broni. Wyobraźcie sobie walkę 
wręcz między dwoma takimi wo
jownikami — mówi dalej doktor.

— Nie wiadomo, czy bili się 
wręcz, ani czy w ogóle się bili — 
wtrąca Sergiusz. — Może mieli ar
tylerię i lotnictwo doskonalsze od 
naszych, a może utworzyli „Zjed
noczoną Republikę Księżyca“.

2) — Wątpię — mówi Jordan. — Mo
gli to zrobić tylko poty, póki mie
szkali na powierzchni, ale wtedy 
zostałyby po nich jakieś budowle, 
drogi, maszyny.

— A jeśli to wszystko przysypał 
pył? — zastanawia się Marek, szy
kując sarkofag z pudełka od kek
sów.

3) Układa w nim mumię Księżycowca, 
opakowaną w watę, po czym zamy
ka sarkofag w skrzynce, przymoco
wanej do ściany, i sadza na niej 
misia, mówiąc poważnie:

— Pilnuj, bo może to najciekaw
sza zdobycz, jaką przywieziemy z 
Księżyca...

4) O tę zdobycz ubiegać się będą naj 
pierwsze muzea świata, a my po
darujemy ją obserwatorium imienia 
Zdenka. Gdyby nie on, prawdopo 
dobnie nie natrafilibyśmy na ślad 
władców Księżyca.

Marek jest zmęczony po wypra
wie i postanawia wyspać się, za 
nim nazajutrz spuści sie znów do 
skalnej szczeliny. (D. c. n.)

To także brakoróbstujo
W dniu 6 lutego br. kupiłem 

w sklepie Centr. Przem. Skórz. 
Nr 4 przy ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu trzewiki męskie na gu 
mowych podeszwach w cenie 134 
zł (prod. Śląskich Zakładów Obu

przez
żaden

butów, wyprodukowanych 
nich, nie może poprawić 
szewc.

Mieczysław Żuk
stud. Politechniki Gdańskiej

Wrzeszcz,
ul. Konrada Wallenroda 1 m. 5
Złe klejenie, które powoduje,

wia w Otmęcie). 20 lutego zau- że w krótkim czasie niezniszczo-

jakiś sposób naprawienia obuwia 
ob. Żuka? — Red.

XOBSERWATORIUM
Biskup wśród gangsterów

nia im klatki schodowej, lecz w celu 
wzmożenia bezpieczeństwa kominia
rzy i zapobieżenia niszczeniu dachów 
Ażeby uniknąć zasypywania sadzą kia 
tek schodowych, zarząd spółdzielni za
stosował obecnie specjalne, głębokie 
worki brezentowe z ramami.

na podeszwa odrywa się od nie-i pijaństwa. Dzięki staraniom tej sio-

W INNYCH LISTACH
STAŁ SIU WARTOŚCIOWYM 
CZŁOWIEKIEM

O troskliwej opiece i serdecznym po 
dejściu do pacjenta ze strony starszej 
siostry II Ośrodka Zdrowia przy ul.
Toruńskiej w Gdańsku - Pisze ob zachował się karygodnie,
Stanisław Kloge, wyleczony z natogu _ nrn_v

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Janusz Rogowski, Wrzeszcz. — Kie-

zniszczonego wierzchu
brakoróbstwem, z którym wa1czy | jej 
my obecnie we wszystkich 
działach przemysłu. Niech ten list 
posłuży Śląskim Zakładom Obu
wia w Otmęcie do przeanalizowa 
nia produkcji, wykrycia i usunię-

Nówy konkurs „Dziennika Bałtyckiego1

ważyłem, że w prawym bucie za-1 
czyna pękać podeszwa przy obca
sie. Zwróciłem się do kierownika 
sklepu z reklamacją.

Kierownik sklepu przyjął mnie 
bardzo uprzejmie i odpowiedział, 
że: „Nic na to nie może poradzić
i że najwyżej mogę mu oddać cia bjąaów. a może się znajdzie 
trzewiki, a on wyśle do wytwór
ni, tam zbierze się komisja fa
chowców, która orzeknie, czy usz 
kodzenie powstało z mojej winy, 
czy z winy wytwórni“.

Wadliwość produkcji polega 
na złym sklejeniu skóry z gumą.

Wypadek mój nie jest odosob
niony. Niska cena trzewików za
chęciła i innych kolegów. Jeden 
z kolegów kupił parę trzewików, 
pochodził w nich około trzech 
miesięcy i rozlazł mu się prawy 
but. Kupił drugą parę takich sa 
mych, rozlazł mu się lewy. Wziął 
więc prawy z drugiej pary, lewy 
z pierwszej i chodzi dalej. Z nie
cierpliwością oczekuje, który but 
okaże się mocniejszy i zwycięży 
w tych eliminacjach.

Może wypowiedzą się na te
mat jakości swojej produkcji Ślą 
skie Zakłady Obuwia w Otmęcie.
Niech komisja fachowców zasta
nowi się nie nad jedną parą wy
produkowanych trzewików, ale 
nad całością produkcji. Przecież

został zwolniony z pracy.
Anatol Trawicki, Klukowa Huta p-ta

Przewielebny biskup nowojor
ski Mac Donnel, „prawa ręka“ 
kardynała Spelimana, oświadczył 
podczas kazania, że istnieją dwa 
rodzaje śmierci: „użyteczna i
bezużyteczna“.

Cytujemy dosłownie fragment 
tej interesującej wypowiedzi:

„Zdarzają się rodzice zasmu 
ceni, zaniepokojeni czy rozgo
ryczeni, dlatego, iż synowie 
ich przebywają w Korei. Inni 
buntują się dlatego, że stra
cili tam swe dzieci. Nie mają 
racji. Ich dzieci n’e są nara
żone na w eksze niubezpieczeń 
stwo, niż gdyby przebywały w 
Nowym Jorku, gdzie są nara
żone na wypadki samochodo
we. Mogłyby też utopić się 
w Jones - Beach lub nabawić 
sie paraliżu dziecięcego. Ich 
śmierć w Nowym Jorku była
by nieużyteczna. W Korei na
tomiast dokonują czynów, któ 
re podoba ją sie Bogu, a wiec 
zapewniają sobie drogę do 
nieba, co niezupe*n?e byłoby 
gwarantowane gdyby padły 
ofiarą wypadku samochodowe 
go w Nowym Jorku“. 

Cytowaliśmy już wielokrotni 
bluźmerstwa, wypowiadane przez 
amerykańskich duchownych, któ 
rzy autorytetem katolickiego ka 
piana usiłują zasłonić zbrodnia- 
rzv imperialistycznych.

Wypowiedź biskupa nowojor
skiego swym cynizmem przewyż
szyła wszystko, co było dotych

jest|st^y °*k Kl0p stal sif. .p0Żyteo?^yP i Kamienica Szkl. ’— Franciszek Klon | czas powiedziane. Mordowanie 'człowiekiem i pracownikiem. Składa1 * -(koresp.) Paweł Lewandowski,1 {jzjec| koreańskich, palenie miast 
niszczenie szpitali, zrzuca-to serdeczne podziękowanie i Wrzeszcz _ 0b. Grzesiakowa, Chocze-

życzy dalszej pracy równie owocnej. WQ _ jyj Pietrzak — Zygmunt Zie-11 wsi
ŻEBY NIE BRUDZIĆ liński, Skarszewy — Zofia Siedlecka, nie zatrutych owadow to
KLATEK SCHODOWYCH Wrzeszcz. — Sprawy przekazane od-! wszystko — zdaniem biskupa

powiednim czynnikom. _ _ j Mac Donel—są „czyny, podobająWojewódzka Spółdzielnia Kominia 
rzy tłumaczy, że czyszczenie kominów 
z korytarza odbywa się 
dokuczenia mieszkańcom

Władysław Stopa, Borzechowo. — Po 
nie w celu' otrzymaniu wyjaśnień prześlemy odpo 
i zabrudzę-1 wiedź.

ce się Bogu“. Uczciwi katolicy, 
modlący się o ochronę przed o-

gniem, wojną, powietrzem, gło
dem — powinni dodawać „i od 
złych biskupów uchowaj nas Pa
nie“.

Napisał kiedyś Clement Vau- 
tel powieść pt. „Proboszcz wśród 
bogaczy“ i „Proboszcz wśród u- 
bogich“. Teraz czytając wypo
wiedź duchownego z Nowego Jor 
ku o jedynej pewnej drodze do 
nieba niewątpliwie napisałby 
książkę pt. „Biskup wśród gang
sterów“. GROT.

?rm*rm radiowy
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6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Komu
nikat PIHM. 6.17 — Pog. „Racjonalna 
uprawa i pielęgnacja, ziemniaków“. 
6.30 — Dziennik. 6.45 — Muzyka. 7.20
— Pieśni. 7.35 — Tańce i pieśni. 7.50 

Kalendarz. 7.55 — Wiad. 11.40 —
Komunikaty lok. 11.45 — Głos mają 
kobiety. 11.52 — Pieśń masowa. 12.04 

Dziennik. 12.15 — Muzyka. 12.30 —■ 
Aud. dla wsi. 12.45 — „Na swojską 
nutę“. 13.15 — Komunikat PIHM.
13.16 Wiad. Wybrzeża. 13.30 —
Wszech. Rad. 13.45 —- Muzyka pop. - 
symf. 14.30 — Koncert rozr. 15.10 — 
Wspomnienia robotnicze. 15.25 — Mu
zyka. 15.30 — Aud. dla świetlic dzie
cięcych. 16.00 — Wszech. Rad. 16.21 — 
Fragmenty koncertów Filharmonii 
Bałtyckiej. 17.00 — Wiad. 17.15 — Kon 
cert solistów. 17.45 — Reportaż. 18.00 

Koncert. 18.30 — Wszech. Rad. 
18.50 — Poemat Fr. Fenikowskiego
„Wyzwolone miasto“. 19.02 — Zespół 
świetlicowy Przedsiębiorstwa Połowów 
Dalekomorskich „Arka“. 19.15 — Prze 
gląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Koncert masowy. 20.40 — „Po 
top“ — Sienkiewicza. 20.59 — Komu
nikat PIHM. 21.00 — Dziennik. 21.26
— Wiad. soortowe. 21.30 — Koncert
chóru. 21 50* — Aud. dla wykł. kursów 
part. II stop. 22.10 — Pieśń masowa. 
22.15 — Rep. z wyścigu kolarskiego.
22.30 — Kwartet smyczkowy Nr 14 
Beethovens. 23.25 — Karnawał Schu
manna. 23.50 — Ost. wiad. 0.01 — Ko
munikat PIHM dla rybaków.

Mecz z Unią atrakcją sezonu
W niedzielę 11 bm. na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu 

rozegrany zostanie o godz. 17 mecz drużyn pierwszoligowych Unii 
(Chorzów) i Budowlanych (Gdańsk).

Listy do ,Śmiało 1 szczerze*'
należy adresowaft Redakcja
Dziennika Bałtyckiego dział
„Śmiało 1 óiczerie’* Gdańsk
Targ Drzewny 3—7 — Redaktor
działo „Śmiało 1 szczerze*' |
przyjmuje codziennie w godz
to—13. oprócz niedziel < Świat f

Zapowiedź imprezy wywołała 
na Wybrzeżu zrozumiałe zaintere 
sowanie. Ślązacy są bowiem jed
ną z najlepszych technicznie dru
żyn w kraju i gra ich jest żywo 
oklaskiwana przez kibiców pił
karskich. Do najsilniejszych pun 
któw zespołu należy bramkarz 
Wyrobek, skrzydłowi Kubicki i 
Przecheńka oraz Giebur w pomo
cy.

Drużynie chorzowskiej, gdań
szczanie przeciwstawią prawdopo 
dobnie następujący skład: w
bramce — Grüner, obrona — Mi 

iks- i Lene, pomoc — Kaleta, 
Kamzeła i Kokot I, do ataku pre 
tendują Gronowski, Kokot II, 
Baszkiewicz, Czubała, Nowicki i 
Kupcewicz. Jak się dowiadujemy 
pewnym jest udział Baszkiewi-

Vesely o sekundę wyprzedził Stablewskiego
Kuźmicki pierwszy w " ‘

cza, który wprawdzie został po
wołany do Kadry Narodowej, ale 
w tym meczu otrzymał prawo 
gry-

Uwzględniając życzenia szero
kich rzesz Czytelników redakcja 
„Dziennika Bałtyckiego“ organi
zuje błyskawiczny konkurs na od 
gadnięcie wyniku zawodów. Ku
pony konkursowa w dowolnej 
ilości moż-a nadsyłać pocztą do 
dnia 10 bm (data stempla poczto
wego) lub wrzucać do skrzynek 
z napisem „Konkurs sportowy“, 
umieszczonych w gmachu redak
cji „Dziennika Bałtyckiego“ — 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, oraz 
do skrzynek w oddziale naszej 
redakcji w Gdyni, ul. Mściwoja 
9. Ponadto kupony konkursowe

meczem w godz. 10 — 17 na sta
dionie Budowlanych do specjal
nych skrzynek z napisem „Kon
kurs sportowy“.

Dla zwycięzców konkursu prze 
widziane są liczne i cenne nagro 
dy.

Na znak honorowego startera wicepremiera NRD Ulbrichta, 
uczestnicy V Wyścigu Pokoju ruszyli do VII etapu na trasie 
Berlin — Lipsk.

Bcrfei
gdańskich drugoligowcńw
W sobotę 10 bm. na stadionie 

Budowlanych we Wrzeszczu ro
zegrany zostanie mecz o mistrzos 
two II Ligi pomiędzy drużynami 
Stali i Kolejarzem. Zawody wy
wołały duże zainteresowanie 
wśród licznych sympatyków pil- 
(karstwa na Wybrzeżu. Oba zes
poły wystąpią w swym najs?łnlej 
szym składzie. Początek o godz.

można składać w niedzielę przed i 16.

'Robert ‘Utarł in 25)

■ Misja
kapilarna ZfCima

Dziewczynie udało się z wielkim trudem wykrztusić słowo 
„Yes“ i aż sama zdziwiła się, że tak bardzo nienaturalnie brzmi 
jej głos. . ,

— No, wreszcie! — zawołał Miller. — Wasza koreańska miss 
jest bardzo nieśmiała — zwrócił się z uśmiechem do obojga 
Szwedów.

Miller mówił już teraz wyłącznie do Janany, która odpo
wiadała mu półsłówkami i tylko raz jeden zdobyła się na wy
powiedzenie krótkiego zdänia. Mimo, że dziewczyna opanowała 
już nieco swoje zdenerwowanie, nie była jeszcze w stanie recy
tować „na pamięć“ wyuczonej roli.

— Mówi świetnie po angielsku — zawołał w końcu Miller. 
Morrison pragnąc zademonstrować swoje stosunki ze społeczeń
stwem miejscowym, wyjaśnił, że Janana należy do jednego z 
najznakomitszych rodów w Korei, mieszkających na południu 
kraju i że odebrała bardzo staranne wykształcenie.

— O, Janana włada również biegle i francuskim językiem 
— przerwała Ingrid, chcąc przedstawić swoją ulubienicę w jesz
cze korzystniejszym świetle.

— Meme le francais? — Oh, c’est joli, mademoiselle!*)
— Oui**) — odpowiedziała Janana i poczuła, że usta jej 

zaczęły znowu drżeć.
— Zna także język japoński i rosyjski — dodała Ingrid z 

entuzjazmem.
— Miss Janana jest prawdziwą poliglotką, Eddie — rzekł 

Morrison z zachwytem w głosie. Miller zdjął okulary i spojrzał 
uważnie na dziewczynę.

— Także rosyjski?!
— Da! — rzekła Janana. Czuła, że nie może znieść już dłu

żej tej indagacji.
— Co pani zatem robi tu w Seulu, miss Janana, jeżeli pani 

rodzina pochodzi z... z...

— Z Taegu.
— Janana jest z nami tutaj w misji 1 pomaga nam opieko

wać się sierotami. W Seulu znalazła się jako uchodźczyni.
— Znamy dobrze Jananę jeszcze z naszej poprzedniej misji 

w Fu San — tłumaczył dalej pastor Ericsson.
— Ach tak, a więc czcigodna rodzina pani pochodzi z Tae

gu? — spytał Miller, rzucając szybkie pytające spojrzenie na 
Kir Sena. stojącego na tle okna.

Kapitan odpowiedział mu skinieniem głowy, co miało ozna
czać: tak, to się zgadza. Miller podniósł słuchawkę telefonu i 
zawołał:

— Bill, przyjdźcie do mnie.
Wszedł młody podoficer, średniego wzrostu, z przystrzyżo

nymi czarnymi wąsikami.
— Yes! — powiedział znudzonym głosem, żując bez przerwy 

gumę. ....... . , .— Jak się nazywa ten stary wieśniak i gdzie się obecnie 
znajduje?

Janana jednym tchem wyrecytowała swoją lekcję,. musiała 
jednak kilkakrotnie powtórzyć nazwisko, gdyż sierżant nie 
potrafił go zapamiętać.

— Ten człowiek musi być za pół godziny wypuszczony na 
wolność — rozkazał Miller. — Zaszła tu bowiem jakaś pomyłka. 
A wy, sierżancie, osobiście pojedziecie po więźnia.

— To jest mąż niańki tej koreańskiej miss —- zawołała ze 
wzruszeniem Ingrid. — Pewno wTzięto go za kogoś innego!

— Nie znam człowieka o podobnym nazwisku — odrzekł sier
żant swoim znudzonym głosem i wzruszył ramionami.

—Wyszukanie tego wieśniaka może okazać się dość trudne 
— wtrącił Miller. — Kto wie, czy są już gotowe spisy więźniów. 
Wszyscy Koreańczycy są do siebie tak podobni — zwrócił się z 
przepraszającym uśmiechem do Janany.

— O key, sierżancie. Proszę natychmiast wystawić rozkaz 
zwolnienia aresztowanego i przynieść mi do podpisu. Pojedzie ■ 
cie razem z koreańską miss i ona wam pomoże odszukać więź
nia. To jest ojciec jej niańki — rzucił Meller sierżantowi.

— Mąż sprostowała Ingrid.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Na pożegnanie wicepremier Ul 
bricht powiedział m. in.: „Wy
ścig wasz dokumentuj© mocną i 
niezachwianą przyjaźń narodów 
polskiego, niemieckiego i czecho
słowackiego. Narody te należą 
do wielkiego, światowego obozu 
pokoju, któremu przewodzi Wiel 
ki Stalin“.

Na trasie Berlin — Lipsk dłu
gości 205 km. tempo wyścigu by 
ło bardzo silne. Niezwykle ser
decznie przyjmowała kolarzy lud 
ność miast i miasteczek. Pierw
szy lotny finisz wygrywa we 
wspaniałej formie de Groot (Ho
landia).

Po 100 kilometrach na prze
dzie jest grupa 14 kolarzy, 
wśród której znajduje się rów
nież Wójcik i zawodn.k Polonii 
francuskiej Kuźnicki. Grupa ta 
ma 4 minuty przewagi nad na
stępną. złożoną z 6 kolarzy, w 
której' jadą — lider wyścigu 
Stablewski i pilnujący go, jak 
cień, Verschueren.

Mimo padającego deszczu 
tempo wyścigu wynosi przed 
Lipskiem ponad 40 km na go 
dzinę. Na stadionie rozpoczy
na się ostry finisz, z którego 
zwycięsko wychodzi kolarz 
Polonii francuskiej Kuźnicki, 
wygrywając etap w czasie 
5:29,42.

Dotychczasowy lider wyścigu 
Stablewskj przybył na 19 miej
scu w czasie 5:59,21, tfacąc żół

tą koszulkę do Vescly‘ego 
(CSR), który po 7 etapach wy
przedził swego rywala o 1 sekun
dę. Drużynowo po 7 etapach na

*) Także po francusku? To ładnie. 
**) Tak. (franc.)
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Czeehosłowak Vesely przejął na me
cie w Lipsku żółtą koszulkę od Stab- 

lewskiego.

czoło wyścigu wysunęła się An
glia z przewagą 17 minut nad ze 
społami NRD i CSR.

Sukces pilskiego Ogniwa 
w opinopoiskim

W Warszawie zakończone zosta 
ły dwudniowe obrady II Krajo
wej Konferencji ZS Ogniwo, w 
której wzięło udział 90 delega
tów.

Rozdaniem nagród najlepszym 
okręgom zakończono zjazd. Pu
char Rady Głównej i propo zec 
przechodni otrzymał okręg gdań 
ski — za najlepszą pracę i zajęcie 
pierwszego miejsca we współza
wodnictwie międzyokręgowym 
w zakresie zdobywania SPO. 
Gdańsk wykonał plan zdobywa
nia odznak za r. 1951 w 187 proc., 
zaś limit tegoroczny zobowiązał 

! się osiągnąć do dnia 22 lipca.

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego- przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. - Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 zł 30 gr. rocz
na 48 zł 60 gr. - „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników * czasopism, W-3-11639 - zam. 1731 Druk. GZG „Dom Präiy“ - Gdańsk"


